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J u b i l e u s z  2 0 - l e c i a  i s t n i e n i a
Stow. Kupców Polskich w Siedlcach

i k a d s m i a  i p o ś w  <cen‘ e s z t a n d a r u
W  grudnia 1938 r. (koresp. wt, 

„ABC").
Stowarzyszanie Kupców Pol­

skich w Siedlcach obchodziło w 
ubieg. 4  niedzielę jubileusz swego 
2 0 -fetnlego istnienia. Uroczystość 
Dołączona Dyla z poświęceń em 
sztandaru organizacyjnego, który 
ofiarowała jedna z pionierek ku­
piectwa polskiego, p. Maria Nie- 
dzi&łKowa.

Pr nabożeństwie w katedrze 
wygłosił przemówienie okoliczno­

ściowe biskup podlasKi ks. dr. H 
Przeidziecki. który następnie do­
konał poświęcenia cztandaąu. Ro- ■ 
dzicami chrzestnymi byli: mał­
żonka prezydenta m- Siedlec p.

Lagunina i starosta siedlecki Gu­
liński.

Z kolei liczne rzesze stowarzy­
szonego kupiectwa polskiego u- 
daly s ię  pochoaem pod pomnik 
Niepodległości, gdzie ztoisno wie 
niec W dalszym ciągu w klubie 
miejsKim odbyła się uroczysta a- 
kademia, w czasie której wygło­
dzono szereg przemówień.

W  uroczystości poza przedsta­
wicielami władz miejscowych 
wziął również udział delegat cen­
trali Stowarzyszenia Kupców 
Polsh ich w Warszawie, p dyr. Ta 
deusz Topolnicki.

Podkreślić należy, ża kupiectwo 
polskie w Siedlcach może się po- 
szczycie dużym* sukcesami w cią­

gu ostatnich kilku lat aa. polu 
unarodowienia żyda gospodarcze­
go; Wyraziło się to przede wszyst­
kim w przejmowani! w swoje rę-

O d p o w i e d n i  l o k a l  s k l e p o w y
ułatwia praca kupcowi

W handiu towaru » wióKienmczydt
z a p a n o w a ł o  o ż y w i e i l e

Ostatnie mrozy spowodowały 
ożywienie obrotów zarówno w 
handlu detalicznym włókienni­
czym* jak i w handlu hurtowym. 
Na rynku materiałów półwełnia- 
nych największe ożywienie zano­
towano w dziale towarów t. zw. 
apódniczkowych. Poważne oiywie 
nie panuje również w przemyśle 
i nandlu konfekcyjnym. Najwięk-

Powj żfze pomyślne objawy spo 
wodowały również poprawę, jaką 
ostatnio zaobserwowano na rynku 
manufakturowym w Łodzi także 
pod względem finansowym. Fala 
niewypłacalności w przedsiębior­
stwach włókienniczych ustała. Za 
równo w Łodzi jak i na prowin­
cji nie notowano zawieszenia wy­
płat przez mniejsze przedsiębior

Niejednokrotnie Juł pisaliśmy o i pie, który m* mał** fasadę ze- pokoju pm cnoozi lada. postaw 
tym. jak w.eiKit znaczenie w dzie wnętrzu^ i niewielkie szybki. Ja- jąe niewiele miejsca zarówno dla 
dżinie reklamy odgrywa dobrze ! sne jest również i to, te nawet sprzedawców jak i dla kupują- 
urządzona wystawa, najlepiej urządzony sklep o nie- cycb.

Nie mniejsze, nawet dużo więk- pozornym wyglądzie nie potrafi Oczy* .acie, że nie sposou tutaj 
sze odgrywa sam lokal sklepowy, twróęlć na siebie uwagi prze- dobrze zorganizować pracę, ani 

ce coraz to nowych placówek han- j Jasne jest bowiem, *e me można chodnia- też niepodobna skutecznie wyzy-
dlowych. (jk). ' dobrze urządzić wr stawy w skh- | Poza tym tylko w lokalu o skać dla celów reklamowych nic
a m m m M kształ cie przystosowanym do

sprzedaży określonego gatunku
H E R B A TA  ,.Z      % N ’

Warszawskie Tow. Hamilt. Berbatą
A . DŁUGI KĘCK', W  W h

Warsrsw.i m j  rozonmsNfc 119 
W  ulipnja billu# whpli inło#jt,i Herbaty. Kawy, IUIm

towarów, można planowo zorga­
nizować pracę, unikając tym spo­
sobem wszelkich zbędnych wy­
siłków,

Piątego tez kupiec, który zde-

pozor.ią, małą: zewnętrzną fasa­
dę sklepu.

Sprawa lokali sklepowych o 
wiele lepiej przedstawia aię w 
nowych domach 

Jeanalczt i tu idealne rozwiąza­
nie tej kwestii jest niemożliwe,

Rozszerzenie działa indici K. K. K.
na po w iaty C. 0 . P .-u

cydcwał się założyć sklep, powi- ydyż architekt budujący dom nie

azym powodzeniem cioszą się kon- stwa. Zmniejszyła się również li- 
fekcyjne palta futrzane, oblicza- j czba protestów wekslowych, 
a* na zbyt wśród bzerokich mas.

HABEftBUStHi SCHIE1E

Z -z -a  Stow. Kopców i Mluweży 
Handlowej w rtz««zowie . laoonuJ
w pierwszyzn ai ich października r.
b. Selcretariai KKK., o zŁmlarzt na* 
i. L nia łączności organizacyjnej z 
KKK , po _zym w aniu , 6 . .Ile topadi. 
przył ył ao hrakowa vicepr. Stow. p. 
T ideos Steczyszyn dla omówieni- 
szczegółów przyszłej arspoiprocy.

W  aniu 2o listopada r. o. odbyło 
się w sali Tpw. „Gwiazda * w Rze za 
'Ir Wune Zgromadzenie członków 

Stow. poa przewoamerwem prezeje 
Wład. tza.,łUego, w którym .  ramie, 
nia Central] KKK. wzląt udział p. 
Mgr. \dam Pelczar.

Jednomyślnie postanowiono w 
miejsca dotychczasowego Stowarzy­
szenia powołać do żytu zrtcszeuie 
p iu Kongregacja Kupiecka w Rzcszo- 
i Je, które działalnością swą

i?
etarz), V\i w .s m „ s  (skarb.uk), J. 

Bąka, J. Michalik!, A. Pi*miskiego. 
VŁ Czarskiego (członkowie sarządu), 

Su Autnwa. B Makaka, F Marto- 
riewicza (k„mlsi e—izyjua).

Trudno przewidzieć z s óry Jak po­
toczy się praca nowego ziceszenia. 
Stówąręy sze.dt Kupców 1 Miodzie*) 
nandi«vcj byle organłz .ją małą, nic 
posiadającą dotąd członków * poza 
m-sta Rzeszowa.

Sytuacja Kupiectwa polskiego w 
Kze*,*awk w wyniku poczynionych w 
Okolicy inwestycji pi z.myślowych nie 
lylko nie psprawBa się, ale uafy się 
tum wyraźnie odczu*. pewne a>emr.c 
ikur d nastrojów koniunkturalnych.

W tycł warunkach praca zarządu 
u ymagać’ będzit energii i wytrwałoś­
ci.

Pamiętając o tym, że Stowarzyszę, 
nie Skupiało dawniej samodzielnych 
k ipci iw ju t i młodzież kupiecki, Kon- 
gn gacja Kupiecka w Rzeszowie wra 
cać będzie szczególną tiwagę na zn 
gadnljnie opieki nad młodzieżą han 
dlow.,' ku czemu końcowa dyskusje 
na walnym Zebranu z udziałem de-

hien przede wszystkim zająć się 
* wyborem odpowiedniego naft po­

mieszczenia, a w razie puyby ta- 
tiego nie znalazł, ^aczej winien 
zdecydować się na choćby czę- 

j śclową czasem nawet kosztowną, 
ale konieczną przebudowę lokalu 
niż zakładać sklep w nieodpo­
wiednim miejscu.

Niestety, w Warszawie, zwła-

wie, Jakie sklepy będą ‘ę w nim
mieścić i musi je budować we­
dług k'lku schematów, spośród 
których kupcowi nieraz bardzo 
trudno wrbrać najodpowiedniej­
szy.

Nie ma z tym kłopotu tylko na 
peryferiach miasta, gdzie prze­
ważnie powstają sklepy spożyw­
cze. Są one naogoł Dardzo dobrze

szcza w dawnych dzielnicach han ' urządnmif, gdyż n isszczą się w 
dlowych znalezienie dobrego Io- lokalach specjalnie dla nich bu- 
kalu sklepowego nie jest rzeczą -aaych. 
łatwą. N « Kruczej, Chmielnej, wszystkich innych dzielni-
Marszałkow3kiej najczęściej spo- cach znalezienie odpowiedniego 
tykany typ sklepu to wydłużony lokalu dla kupca nakładającego 
prostokąt, krótsze ścianą w y- sklep jest rzeczą bardzo trudną, 
chodzący na ulicę. Wzdłuż całego (m. s.)

Pijcie herbatę „ S Z U M  IŁ IN f f

firmy polskiel i chrzekiiaftskisl
będzie

obejmowało tównłeż sąsiedni powiat 
kolbusruwskl. Do c«&3H uatwicdzenla 
nowego statutu, będzit spu wuwał 
Swe funkcje narząd dotychczasowy
Stowarzyszenie. ^

DO Władz Zrzeszenia wybrano PP. . _  ....
ladeusza  ̂Sttczyszym prezes), <1. legata Hadz .szkolnych stworzyła wy W niedzielę, dnia 18 b. m. od- : miejscowe apoiteseństwo zwróć;

były się wielkie zebrania Związ- ło się do posłów i senatorów z

Wielkie zebran a Związku Polskiego
w Nowym Dworze i Zakroczym u

G ottm ^i- fvicepr.',, IL. Szwarc- (sek- r a ź n y  K ie r u n e k .
• P - . * -  .* f '  V t l .  . ... - m  ; I ' 1 _ .

Z  Z Y C Iu  O R b A N I Z A C Y J  K U P IE C K IC H
ODCZYTY DLA KUPCÓW 

w  "(RAKOWir
Krukowska Kongregacja Kupiecka 

urządziła w bież, liesiącu cykl od­
czytów dh kupców. Referaty wygło­
szono następujące:

1) Racjon-.lizacja pney personelu 
— dyr. SL Buko» SKi,

2) Kalkulacja kupca detansty —  
dyi tt L ćwikieł,

3) Racjonalne i ekonomiczne o- 
ś» ietlenie sklepu — inż. J. Schm!dt.

4 )  Różne fo r m y  na nalu  J e t a l i r z n e -  
go zagranicą — ar. E. Dobrowolski.

PRZY ST ^PILNIE POW. ZW'.
PRZFM GASTRONOMICZNFGA 

DO KK1
Z dniem 13 listopada bt. nastąpiło 

formalne przyłączenie się Powiatowe­
go Związku Fizemysiu Gastronomicz­
nego z siedziby w Jaworznie do miej­
scowego Oddziału KKK .Do czasu u. 
konstytuowania się nowego - Zarządu 
tymczasowe funkcje Zarządu Sekcji

Restauratorów

ku Poljfciego w Nowym Dworze i 
Zakroczytniu.

i Z ramienia Zarządu Okręgowe­
go Związku Polskiego w \varsza- 
wie przemawiali pp. mgr. Stefan 
Bławdziewfcz —  Ak temat „Una­
rodowienie życia gospodarczego

powołanej uo życia 
przez farzafi Oddziału KKK. w Ja­
worznie pełnić będą członkowie ro­
związanego Związku % Prezesem p.
St. Marcrnikiem na ciele.

Przypomnieć należy, i,- Związek 
ReSL mratorów w Jaworznie przepro­
wadził w roku bieżącym zmianę sta­
tutu, przyjmują*, t. zw. § aryjski, 
przez co stał się organizacją czysto 
chrż isuj'.ńską, a tym samym zt.wać 
musiał łaoznośt organizacyjną z resz- . 
tkami organizacji mieszanej, która o- 'on 
traciła obecnie jut wszystkie placów­
ki prowincjonalne w Małopolsce Za- 
cnoaniej.

POŚWIĘCENIE GIMNAZJUM 
KUPIECKIEJ!* W  ‘  -IKOWIE

W  dniu 8 b. m. odbyła się podnio­
sła uroczystość poświęcania gmachu
gimnazjum w Ostrowie Wlkp. jest o- nym importem towarów zagra-

‘ f f l r j s r a s  ”ic“ Kh ir°iamMy

tegoż okręgu z iądanient popar­
cia na torenie Izb Ustawodaw­
czych projektu ustawy pouła pi*' 
Fr. Stocha.

Podlcreślić należy, ofiarną pra­
cę nad u narodo wieftiew tycia go­
spodarczego Poloki pana Shicza

Polski" i Ludwik Kubicki n. t . ' nowskiego, kupca z Modlina, o-
, Niebezpieczeństwo żydowskie".

Rereraty przyjmowane były 
pr^z publiczność z ogromnym en 
tuzjdzmąro.

Ponad to w Zakroctymiu u- 
rezolucje, w której

raz młodzieży z Nowego Dworu z 
p. Kapronim na czole, która wy­
datnie pracuje nad propagowa­
niem hasła „Polak kunuje tylko u
Polaka".

■ I

Skorowidz firm polskich
Uaogi: nen e dta kupców i konsumentów

Konieczność walki z niepotrzeb

kupców ostrowskich. Polsce to koła społeczeństwa, któ

d o ro th y  b l a c r 7 2 )

PRZYGODA
Powieść

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  C z « m u ?  —  S u e  z g a r n ę ł a  w ł o s y  z  c z o ł a  ge­
stem z n u ż e n i a .  B y ł a  ś m i e r t e l n i e  z m ę c z o n a  i c h  n a ­

t r ę c t w e m  i  g a d a n i e m .  C h c i a ł a ,  ż e b y  s o b i e  p o s z ł y .  

•—  D ^ c z e g o 9 —  p o w t ó r z y ł a .  —  B o  m i  s i ę  m e  p o ­

d o b a .

F r a n c u z k i  w z r u s z y ł y  r a m i o n a m i ,  w z y w a ł y  n i e ­

b o  n a  ś w i a d k a  g ł u p o h  k o l e ż a n k i ,  k f ó r a  o d r z u c i ł a  

ś w i e t n e g o  k o n k u r e n t a  d l a t e g o  t y l k o ,  ż e  j e j  s ię  n i e  

p o d o b a ł  P a p l a ł y  t a k  p r ę d k o  i g ł o ś n o ,  ż e  S u e ,  n i e ­

z b y t  m o c n a  w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m ,  p r z e s t a ł a  j e  r o ­

z u m i e ć .

W  k o ń c u  z e b r a ł y  s i ę  ł  p o s z ł y ,  n a D e ł m a j ą c  p e ł ­

n y m  o b u r z e n i a  r o z g w a r e m  s z e r o k i e  k o r y t a r z e  h o ­

t e l o w e .  S u e  p r z y s u n ę ł a  s i ę  d o  o g n i a .  Z n ó w  b y ł a  

s a m a .  D o  k o g o  s i ę  u c i e c ?  D r e s z c z  j ą  p r z e s z e d ł  

N a g l e  p r z y p o m n i a ł a  s o b i e  B i l l a

P o c z c i w y  B i l l .  K i e d y ś  b a r d z o  s ię  w  n i e j  k o c h a ł -  

M o ż e  p r z y j d z i e ,  p o c i e s z y ,  u d z i e l i  d o b r e j  r a d y .  Z o ­

b a c z y w s z y  t e n  l u k s u s o w y  a p a r t a m e n t ,  z a p e w n e  

p o s ą d z i  j ą  o  n a j g o r s z e ,  a l e  m o ż e  d a  s i ę  p r z e k o ­

n a ć .  t e  t o  n i c  t a k i e g o .  Z r z ę d a ,  a l e  m a  d o b r e  s e r c e .  

M o ż e  p o m o ż e  j e j  z n a l e ź ć  p r a c ę .

P r z y c i s n ę ł a  s ł u c h a w k ę  d o  u c h a  i c z e k a ł a .

Z  o d d  i i i  d o l e c i a ł  z n a n y  d ź w i ę k ;  c h r z ą k n i ę c i e  

B i l l a  i  w  a p a r a c i e  d a ł  s i ę  s ł y s z e ć  j e g o  g ł o s  o s t r y ,  

s t a n o w c z y ,  r z e c z o w y :

—  K t o  m ó w i ?

O d p o w i e d z i a ł a  c i e n i u t k o :

—  J a k  s i ę  m a s z ,  B i l l u '  M ó w i  S u e .  S u e  B r a n s -  

c o m b e .

—  N a  B o g a !  —  w i  z a s n ą ł  B i l l .  W  a p a r a c i e  a ż  

h u c z a ł o  o d  o k r z y k ó *  —  S k ą d  s i ę  w z i ę ł a ś ,  n a  B o ­

g a 9 C o  s i ę  z  t o n ą  d z i a ł o ?  M u s z ę  w y z n a ć ,  "e  m i a ­

ł e m  d o  c i e b i e  w i e l k ą  u r a z ę  o  t e n  n a g ł y  w y j a z d  

b e z  p o ż e g n a n i a .  J o a n  t a k ż e  b a r d z o  t o  o d c z u ł a

— -  M i a ł a m  m o c  p r z y g ó d  —  o d p o w i e d z i a ł a  S u e ,  

s z y b k o  d o d a j ą c  —  a l e  n i e  t a k i c h ,  ż e b y ś  m ó g ł  m n i e  

p o t ę p i ć ,  B i l l u .  N i e  b ó j  s i ę .  O d  n a s z e g o  o s t a t n i e g o  

w i d z e n i a  p o z n a ł a m  k a w a ł  ś w d a t a  i z d o b y ł a m  d u ż o  

d o ś w i a d c z e n i a .

- —  H a ,  t o  m o ż e  s i ę  w  k o ń c u  u s t a t k u j e s z .  O s o ­

b i ś c i e  j e s t e m  p r z e c i w n y  a w a n t u r n i c z y m  w y b r y ­

k o m ,  a l e  j e ż e l i  c i ę  t o  b a w i . . .

S u e  c z e k a ł a ,  a l e  i o n  z d a w a ł  s i ę  c z e k a ć .  S ł y ­

s z a ł a  j e g o  c i ę ż k i  o d d e c h .  W i d o c z n i e  z a c i ą ł  s i ę ,  

u i b r o i ł  w  d u m ę ,  m e  c h c e  s i ę  p r z y z n a ć ,  ż e  c h c i a ł ­

b y  j ą  z o b a c z y ć  W i ę c  z a p r o p o n o w a ł a  n i e ś m i a ł o :

—  M o ż e  m ó g ł b y ś  d o  m n i e  z a j ś ć .  O p o w i e m  c i  

m o j e  p r z y g o d y .  C h c i a ł a b y m  c i ę  z o p a c z y ć .

S e r c *  d y k t o w a ł o  j e j  I n n e  s ł o w a ,  l e c z  n i e  n i o g ł n  

i c h  w y p o w i e d z i e ć .  I  o n a  m i a ł a  s w o j ą  a u m ę ,

„ B i l l u ,  B i l l u ,  p r z y j d ź ,  n a  m i ł o ś ć  B o s k ą .  J e ­

s t e m  t a k a  s a m o t p a ,  t a k a  n i e s z c z ę ś l i w a .  T a k  m ]  p o .  

t i z e b a  p r z y j a z n e g o  s e r c a ! 5*.

A l e  c h o ć  b a r d z o  c h c i a ł a  g o  z m i ę k c z y ć ,  r . k  m y ­

ś l a ł a  u c i e k a t .  s i ę  d o  b ł a g a n i a .  P a  I n a  ł b y  p o  s w o ­
j e m u :

—  „ A  c o ,  n i e  m ó w i ł e m ? " .

B i l l  z n ó w  o d c h r z ą k n ą ł .

—  D o p r a w d y ,  S u e ,  n i e  m o g ę . ,  d z i s  m e  m o g ę .

P r z y z n a m  c i  s i ę ,  Z c  o d  t w e g o  w y j a z d u  z a s z ł y  j ^  t o w a r  o d p o w i a d a j ą c y  z a

Wf m o i m  ż y c i u  z m i a n y .  D o s t a ł e m  l e p s z ą  p o s a d ę  [ t - r a n i c z n e m u ,  a  c z ę s t o  n a w e t  l e p -  

i  w y j e ż a z a m  n a  p r o w i n c j ę ,  d o  j e d n e j  z  n a s z y c h  | s z y ,  j e s t  w  P o l s c e  w y r a b i a n y ,  a ie  

f i l i i .  B ę d ę  m i a ł  s w ó j  w ł a s n y  d o m e k ,  d o s t a ł e m  k u P ió c  a 0 i  k o n s u m e n t  o t y m  n a -

re dotychczas zagadnieniami go­
spodarczymi nie zajmowały się 
wcale, albo bardzo rnaio.

Niestety, łatwo stwierdzić, ie 
towar polski nie opanowują ryn­
ku wewnętrznego w tym stopniu 
w jakim to jest konieczne. Co­
dziennie słychać narzekania kup­
ca i konsumenta, że jakiegoś to­
waru nie wyrabia aię w kraju i 
ie trzeba kupować towar zagra­
niczny. Po większej części om  żu­
je się jednak w takich wypad-

p o d w y ż k  ... S p r a w a  j e s t  t e g o  r o d z a j u ,  S u e . . .  ż c  j a  

z  J o a n . . .  r o z u m i e s z . . .  j e s t e ś m y  w ł a ś c i w i e  p o  s ł o ­

w i e .  P o  t w o i m  w y j e ź d z i e  b v ł a  o g r o m n i e  z d e n e r ­

w o w a n a ,  z a c z ę l i ś m y  s i ę  w i d y w a ć . . .  Z a w s z e  m ó w i ­

ł a ś ,  ż e  m y  b y ś m y  s i ę  d o b r a l i  —  i  d o p r a w d y  m i a ­

ł a ś  s ł u s z n o ś ć .  T a k .  ż e  p o n i e k ą d ,  S u e ,  t o b i e  m a m y  

d o  z a w d z i ę c z e n i a . . .

—  A c h ,  t a k .  B a r d z o  s i ć  c i e s z ę ,  B i l l u .

—  S p o d z i e w a ł e m  s i ę  t e g o  —  o d p o w i e d z i a ł  s i ­

l ą c  s i ę  n a  s e r d e c z n o ś ć .  —  M u s i s z  u  n a s  b y ć  n a  

o b i e d z i e .  J o a n  b ę d z i e  r i e k a w a  t w o i c h  p r z y g ó d .

W i e m ,  ż e  c h c i a ł a b y  c i ę  p i  o s i ć  n a  d r u c h n ę  t o  j e s t  
j e ż e l i  n ł e  w y s z ł a ś  z a  m ą ż  c z y  c o ś  w  f y i n  r o d z a j u ?

S u e  p r z y m k n ę ł a  o c z y .

—  N i e .  N i e  w y s z ł a m  z a  m ą ż . . .  i n i c  w  t y m  r o ­

d z a j u .

—  M a m  z a ł ą c z y ć  u c a ł o w a n i a  d l a  J o a n ,  c o ?  J a ­

k i  j e s t  t w ó j  a d r e s ,  S u e ?

S u e  z a m k n ę ł a  p o w i e k i ,  z b i e r a ł a  g w a ł t o w n i e  

myśli.
— • Ten  sam , co daw niej.

(D . u n->.

wet nje wiedzieli.
powodzenie p r a e t o y ś l u  nolskie-

go zależy od szerokiej i cetowej 
propagandy. Ogólno-polską insty­
tucją propagandy czysto polskiej 1 

chrześcljańskiel wytwórczości jest 
Związek Obrony Przemytłu Pol­
skiego w Poznaniu ul. Rzeczypo­
spolitej 1 .

Akcjo znakowania wszystkich 
towarów polskich znakiem „Mło­
ta Pod Koroną*', jak również u- 
kazanie się katalogu adrerów ro­
dzimego przemysłu i handlu pod 
nazwą:

„Skorowidz łabryl. hurtowni i 
firm polsko * chrześcijańskich 
R. P ."

którego nowe wydanie znajdu­
je się właśnie w przygotowaniu, a 
w którym umieszczona aą jedynie 
czysto polskię źródła produkcji 
przemysłowej oraz hurtu, oto już 
poważny krok naprzóa do konno  ̂
lidacji wszystkich twórczych 
czynników w gospodarstwie pok 
*kim .

i
»


